jcena prenumeraty 


— w Lodzi: 


les. z ga. Hust. zy gr 
| Birok AF 
a 6 «nesz, śe domu pA gr 
, Z przes. poczt. 


Kie . z dod., Hust. 5.50 gF 
ia za kaezig Egra Ezi gF 


TELEFON 26 


nie umieszcza się 
| Należytość pocrtowa | ie 
> opłacona ryczaliem. 


Jak mnriejs 


Konto P.K.O. 60594, 
Red. przyjmuje od 5—6 
Art. listów znenimowęych 


"AL. Kościuszki 41. 


ZO ści „po a 


Przed kilku miesiącami ukazała sig 


książka francuska pod tytułem: 

ires d'Tsraci" (Zwycięstwa Izraela), aa 
której jest Reger Lambelin, Znamy Z pra 

naukowych w tej dziedzinie. Z siekawej 
książki francuskiego pisarza dewiańujemy 
się bardzo ważnych szezególów © wysią- 
kach wybitnych żydów przeciw Gramicom 

Polski, wyznaczonym podczas konferencji 

pokojowej w Paryżu. Oło te szczegóły: 

D N „%ydzi — pisze p. Lambelin — nie 
'wahali się wirącać de spraw tak deli- 
'katnych jak wymaczenie granie Polski i 
- wywierać w tych sprawach swego wply- 
"wu. Wpływ ten był dla Polski, zawsze 
szkodliwym. DE 

I tak: przedstawi viciel rady narodo- 
wej zydowskiej Lwowa, dr, Leon Reiet 

| przyjechał de Paryża domaga. się przy 

"łączenia Lwońa raczej da 
de Polski. 

z Londynu przyj 
Rozczbaum i Tatób Wygorłski, 
Wąż Ira nokifr aE y ï Aayer wą BBR gt RT, 
stując przeciw _ przyłączeniu do Polski 
Wilna. 

Leon Releh, Rozen snbaum i Jakób Wy 
gedzki.. Trzy mn 1ązwiska, które każdy Po. 


echali do Faryža S. 
aby wpiy- 


p BE Ta 


Waza zj Y za 1 
lak winien za tatag“, — 
a a 
De. Leer a dost ńziałąt pan cej 
BOW yia w ne SRO, HE m TAP 


- diug Do Żyć ań — miał należeć do Ukra- 
dny. G prócz term Gr. Rele 
szym wśród 
cji. Dr. Jakób Wygedzki zasiada również 


w sejmie peiskim, jako przet dstawiciel 


Wilna, które z woli żydów mialo przy: 


paść Łitwie. Drugi przeciwnik przynałcż- 
ności Wilna do Polski S. Rozeńhaum. był 


przed kiku laly mimistrem rządu litew= 


kiego w Mownie. 
Oprócz tych pomniejs: »ycieli Polski, 
'pragnacych oderwania Twowa i Wilna 
działał potężny. miliarder amorypsński, 
Jakób Sebiji, protostujcow mrzccżw 0 


niu Pe Nono: Pemorza | G. Šla 


RS 


1 — „W czasie komnzesu AE zieng, 


W maju 1919 roku, gdy (J. Ber 0 dowie» 
dział się o przyznaniu Polsce Slaska 1 
Pomorza, przeriał kshlom tólażnażi SZARYM 
2 Nowego Torku, bardzo enernierny pros 
test przeciw temu, gomanając £ się Przy» 
-najmniej w tych sprawach płebcortu 
|, Jak wiadomo, plsniseyt 
| Tony”, — 
Takie gniewu działały i Paryż 


S -eiw Polpen, FET sfę.nnon ir WIE sora. 


tam 


mencczu I Ta Cosros'a roilo się ad Wa 


"bitnych żydów, kiórzy starali się owych 


wielkich potentatów nieptzyehtinia Ws- 
|. poschić ćla Polski i jej żądań, stawia» 
|. mych przez FR. Dmowskiego. m 
Hnowaxnia żydowskie mie zostały 


' przerwane. TWzrosiy nawet, 34 ZSzeFzalac 


się ma dalekie przestrzenie. 
się też w samel edrędzonej Polsce, u 


„les Wicio 


eh jest najwieks 
ŻY dów ‘sympa tyke Mea sanas 


zosia 3 m? uehwa- 


Zakotzeniły 


Ukra 5, niž 


~ 


odda 


-nym dowodem tego jest | 
Gminna Puszczy Solskiej jednogłośnie U” 


„pod nogami. 
„odwracają się od niego. Poznali się Już na 


'żywając za narzędzie takich Polaków, 
którzy są łakomi na dolary. Były w Pol- 
sce takie wydawnictwa, które brały od 
_ żydów amerykańskich „pokaźne sumy 
dolarów”, ażeby wśród Polaków wytwa- 
rzać i wzmacniać nastroje przychylne dia 
żydów. W syjonistycznym „Naszym Prze- 
glądzie* (z dn. 15 km.) czylamy: 
—— „Dzięki protekcji p. FL. 5. dość po 
kažna suma dolarów amerykańslich po» 
płynęła.. z kabzy żydowskiej de pustej 
kasy wydawnictwa, które miało niby .,„0: 
słabiać* antysemityzm w Polsce... w sDo 
sób „ogólnopaństwowy”. ; 
Nie bedziemy narazie opowiadać o dal 
szych losach tego pisma, w tem miejscu 
pragniemy tylko zapytać: Czy pobieranie 
tajnych subsydiów żagramicznych przez 
| „pismo polskie, a zwłaszcza „pośrednicze- 
mie w tak „dlelikatnej” tranzakcji jest czy- 
"nem, hermonizujacym z wzniosłemi zasa- 
"dami „narodowo. państwou(m +3 
ułoszonemi w  „/słosie Prawdy“? — 
CGzszby „efektywne dolary żydowskie by 
ły „koszernisjsze”, aniżeli urojone marki 
niemieckie?“ -l 
Jakie to bylo wydawnietwn? „. T kim 
jest pośrednik p. Fi. 8.? — Dlaczego ży” 
 doewski „Nasz Przzyląd" wymienia przy 
tof spasatwaćai „Girs Prawdy”? 
Gic? dziwaym zsiegiem okoliczności 
m We „(łosie Prawdy“ pracuje dziennie 
parz ży żyd, Sym jednego z głównych przy» 
 wódców. wszechświatowego syjomizmu, p. 


wa,) który w sanacyjnym dziennika „poł 
skim“ prowadzi dział polityki zagranica 
nej. Artykuły sweje podpisuje właśnie li- 
terami „Fl. S“ — Czy tu rzeczywiście cho 
zi e „Głos Prawdy“? 

Były już raz docinki żydowskie pod 


adresem „(Głosu Prawdy“ w tej samej 
sprawie (zwalczanie antysemityzmu), lecz 
wówczas mie mówiono tak wyraźnie |= 
dolarach. Dopiero teraz wywiekli tę bra 
dną rzecz żydzi, czując się widocznie moe 
mo w siodle i chcąc coś „utargować”* za 
milczenie o dalszych szczegółach. 

W każdym razie wydawnictwo „pol 
skie“, biorąc dolary od żydów amerykań. 
skich, ok czyn haniebny, nie tyl- 
ko dlatego, że pieniądze te pochodziły od 
wrogów, ale przedewszystkiem dlatego, 
że zostały obrócone na szkodę polskości, 
a na korzyść żydostwa. Jest to służenie 
„obcym agenturom* — tem gorsze, że © 
słonione frazesami sanacyjnemi © „Szy: 
słości ideł“ | 

Wydawnictwem, które ralo „pokaż 

ne sumy dolarów“ od żydów amerykańe 
skich, jest niewątpliwie kióryś dziennik 


samacyjny. I gdybyśmy się nawt dor 
kładnie mie dowiedzieli, co to za dziene 
my brzydki fakt wysługiwania się powe 
mik, ło w każdym razie został ujawnio= 
nych czynników sanacyjnych zagranicz 
nym „obcym agenturom'" — za 
zam (È) osa 


pieniądze: 


"WYSTĘPY PANA POSŁA. 


Znany ze swej roboty wywrotowej 
poseł Dziduch coraz bardziej traci grunt 
Wyborcy jego ze wstrętem 


jego robocie. 
Ostatnio p. posel zajął się gorliwie 
organizowaniem sekty Hodura. „Urzędowa- 


nie" swoje rozpoczął w piwiarni niejakiego 


Rusieckiego w Puszczy Solskiej, w po 
cie biłgorajskim. Zebrał koło sies:e 


osobników, mających za sobą Doray histo- 


rję przeszłości i w ich gronie rozpoczął „az 


postołowanie". 


Na nieszczęście Dziducha, „apostola“ 
Hodura społeczeństwo biłgorajskie pozna- 
ło się na jego „szczytnej misji“. Wymow- 
fakt, że 


Rada 


chwaliła, by na terenie gminy nie dopù 
ścić do organizowania żadnych sekt, dzia- 
łających przeciw kościołowi katolickiemu. 

Mocą drugiej uchwały na terenie gmi 
ny nie wolno otwierać piwiarń, istniejące 
zaś piwiarnie należy zlikwidować. 


Uchwały te, godne uznania, złożone 


zostały w Starostwie w Biłgoraju, w kone 


sekwencji czego wladze odebrały natych- 
miast Rusiekiemu patent na piwiarnię. Ru: 
sicki pomasając Dziduchowi  zaszkodził 
sam sobiet. Kto pod kim dołki kopie... 


Zdrowe uspołecznienie ludności Pu 


szczy Solskiej i szerokiej okolicy zawdzię: 


czać należy w pierwszym s 2. ks. 
WŁ Bargieżlowi. 


prob. 


RE i Ć AD EŃ SZ i S z POT ERO SRA maannos wzi 


= 


akkowiee 25 iute 3go aw) 
a Mieszkańcy wsi Łaznów byli w nie- 
< llzielę: ubiegia. świadkam ni. niezwykłego zil- 
- wiska. Oto: około poładni a przelecialo nad 
wsią kilkadziesiąt żółtyci h motyli, ciągną 


| $ południa na północ 


s 
a 


_ Zdaniem í GOŚ świetezosych ZospodaTzy 
435 - godz. 


: o ae APA 
ewet ri ; 


"PROGRAM NA WIOR EK 26 LUTEGO. 


=o 1156 Sygnał czasu, 
 Harjackiej j, Eom unikat 
| -giczny. RE 


13.00 Koniunikaty. 
„Chwilka lotnicza”. 

16.15 Program dla dzieci. 
„ 17.00 Ode szyty: 
E lecki" — - 

M: z Poznania. 
| 17.55 Koncert, e i 
18.35. Recytacja poetycka. z Katowic 
18.50 Rozmaitości. | 
5 19.50 Transmisja cery z Poznania. 
a | wW. „przerwie. komu k at Teatrow Miej 
ooe Po transmis sji i komunikaty. 


ży przy kupni e  aktantować 
„wyrsżnie żadać crygineln ych 
proszków edi aim Ga- 
seckiego 


PRZEJAZD Ni, 34 | 3061 | 


Paisja niewinnaj kobiety otóczonej siecią intryg. 


w „rolach, głównych si żynni | artyści 


Cana wiiejsc; W dnie powszednie na s wike se 
enee zaś w soboty, „niedziele iświęta ed g. 1-3 g 
| miejsce: JE gr. di rólejsce 40.5 > ii miejsce 50 8 
W sobotgy PEC i święta 
1 miejsce 80 gra H miejsce 
W gus! śćdzialki 


od de. 1.30 popo-- E- 


kino czynne 


| "W SĄDZIE, 

z zo) coście się pobili? | 

— Proszę pana sędziego, było to tak: 
Jestem A tutaj dwadzie 
iiawymyślał ża to, że mu te 
go ua. nie "płacę, a że ja nie lubię być 
 komukoświek coś dłużuym, więc JARE: 
So Pe przez łeb 


T : 
dnie: FH] GC RU. 


hejnał AB Wieży 
Ee ABA | 


12.10. Muzyka z D sramofonowychi D 


„Narodowy sport strze > 
kpi. C. Żelazny. Transmisja odczy- 


„lista Nr. 


-nych kupców 
: skich 116 głosów, Nr. 


ma; wiają obszernie niedzielną 


ZU gro il miejsce gr. 40 i- 


eścia zło- 


eR u. 


$ Rata 
CEZ AZ I 


| +9 w A A c= 
; WUJ” "A TOTEK 26 lutego 1920 


R SĄ 

AE e be A j 

| "ER «yy |: x eY 
„TYG! BR, A EL a ig 


w waczzawa 29 lutego 
Dziś w pierw szym dniu pobytu swe 

go W W arszaw ie minister spraw zaora 

nych Ru imunji, p. Mironescu, 

Al-ej wizytę ministrowi spraw 

"p Zaleskiemu, o godz. 12-ej przyjety 

Stał w Belwederz ze przez Marszałka Piłsud: 


zagr. 


skiego, następnie w Prezydjum Rady Minie 


—strów złożył wizytę premi erowi Bartlowi. 
= -Q godz. 1.30 minister - Mironescu 
składa. wieniec na grobie 
rza, poczem o m 2-¢j przyjety 
na śniadaniu prze 
apartamentach prywatnych. 


- bedzie 


- Cudzoziemey opuaszezəają Kabul 
Londyn, 25 lutego ze 


| „Times“ omawiajac decyzję 
angielskiego, aby wycofać cały personel po 


„selstwa angielskiego z Kabulu, zaznacza, 


że rząd nie widzi potrzeby utrzymywania 
przedstawicielstwa dyplomatycznego w kra 


ju nieposiadajacym żadnego uznanego rzą- 


„du. Rząd angielski pragnie W dalszym cia> 


„gu utrzymać. politykę nie wtracania się do 
„wewnętrznych spraw 


Afganistanu i 


nie uniknąć tego, żeby musiał inierwenjo- 


"wać na rzecz swego posła, co w E CA. 


Czeladź, 25 lutego A.W. 
| w niedzielę odbyły się w Czeladzi 
wybory do Rady miejsxief. = 


Na 10:32 uprawnionych 
nia oddano głosów 7191. 
1 (Bezva rtyjny Blok) 
1314 głosów, czyli 
1117 głosów — 7 


do głosowa- 
NG u ezgo 

otrzymała 
$ mandatów, Nr. 2 PPS 
. 8 drob 

ŻYdOW- 
4 Bezp. Blok Żydow 


czyli 89 


mandatów, Nr 
i przemysłowców 


MUA 
"złożył 0 5 

każda 
o ZO 


jego cześć 
ste 


sie której Y 
-sokie odznaczenie orderu „Polonja Reg 
o tuta“. SB 

e Nieznanego Żołnie © 


O pt ca Bartla W. 


| warunkach mogłoby się 
"rzędu 


prag- 


dotychczas niewiadomo: 


ski 


zjednoczenia 
BEER. 
-Eyi imie głosowałi zą uniewaźniona 
-5 (Biok Robotniczy), 


gość jem stolicy Polski 


-O godz. 8-ej edhędzie się obiad ną 
u ministra Zaleskiego ą gg 
pnie raut w salonach pb. Zaleskich. - 
_Juiio w południe odbedzie się; śnią. 
ia Zamku, poprzedzone audjen 
"p. Prezydenta Rzeczypospolitej. w è! 
minister Mironescu ai 


Popołudniu odbędzie się herbata |. 
ks. Woronieckich: ks. Woroniecka jest 
pochedzenia rumunka z domu Take ` 
nescu, Wieczorem odbędzie się obiad 
raut w poselstwie rumuńskiem. 


stać konieczność 
cią. W Kabulu pozostaną posłowie Turej 
1 Persji. 

Już wczoraj kilku członków 
stwa angielskiego w Kabulu odleciało 88: 
molotami do, Indyj Wschodnich. Dzisiaj 
ma nastapić przewiezienie reszty członków | 
poselstwa. | e 
Wszyscy członkowie poselstwa tran. 
cuskiega i włoskiego już znajdują się w 
Indjach. Co uczyni noselstwo sowieckie, 


| posel- 


ibänak. a jej zwolen. cy 


Nr 6 Pracy - 
mandat. Nr. 7 
mieszczańską -= robotniczego. 
mandatów. Komuniści demonstra - 
listą Nr. 
Która uzyskała 3057 
4R procent ogółu oddanych 


Ki 228 głosów — 1 mandat, 
Polskiej 249 głosów — 1 


głosów, 
głosów. 3 
Przebieg wyborów był spokojny. porząd 


czyli 


ku nigdzie nie zakłócono. 


| Wiedeń 25 lutego (aw) o 
dzienniki wiedeńskie O- 
Po 


Wszystkie 


cję bojówek. 
Prasa lewicowa podkreśla, iż. Wiedeń 


WAĆ i będzie czerwony. "Natomiast prasa 


Do akt Nr. 221 1929 r. 


OGŁOSZENIE. 
Rom prnik 


ul. Konstantynowskiej St, na zasadzie art. 
1030 U.P.C. ogłaszą, że w dniu 12 "marca 
1929 r. od godz. 10 rano w Łodzi, przy ul. 
- Zgierskiej 164 odbędzie się sprzedaż przez 


licytację ruchomości, należących do Józefa 
i Władysławy malż. Kisielewicz i składają 
cych się: z weni i in. rzeczy oszacowanych 


Łódź, dnia 20 iitego 1929 i r a> R da 
| Komornik o. B Słopozyeśki 


ż WwORY, czy socjaliści tracą wpł ywy. 


wstr: zemięźliwe stanow isko ludności. 


Sądu Grodzk jego - w. Łodzi, 
| Stanisław Stenezyński, zam. w Łodzi, przy 


„Szacowanych na sumę zł. 905. 


-de 
dowodem, 
zmniejszają się Y 


chrześcijańsko —- społeczna ustala, iż. 
monstracja „Heimwehry” była. 
że wpływy socjalistów 
- Wiedniu stale. 
Cała prasa 


podkreśla z uznaniem ; 


Do akt Nr. -206 1999 r. 


OGŁOSZENIE. | 
- Komornik Sądu Grodzkiego w. Łodzi - 
Stanisław Stopczyński, zam. w Łodzi, prz 
ul. Konstantynowskiej 51, na zasadzie art. 
-1030 U.P.C. ogłasza, żew dniu 8. marca 
1929 r. od godz. 10 rano w Łodzi, przy ul 
Zeie "skiej 18 odbędzie się sprzedaż prze: 
licytację ruchomości, należących da lzrae 
da Goldberga i składających się z mebli, 0 


os 


Lódz, dnia 16 lutego 1929 È, ai : 
Komornik =. Ś.  Stopozyńaki 


zbóje tra 


ostatnim numerze „Gazety Ol- 
czytamy: | a : 


o pÈ 

Gdy 
WI 

sztyúskiej“ 


„Jak wiadomo, zaaresztowała prokura- 


torja śląska osławioncgo wodza „Volksbun- 
du“ posła Ulitza, na którym ciąży zarzut 
fałszowania dokumentów. Aresztowanie 
herszta „Volksbudzistów* jest — jak stwier 
dził także p. Zaleski — sprawą czysto krys 
minalną. Łajdactwo w Połsce byw" bowiem 
karane jak się należy. Na to są sądy. Tru- 
"dno zrozumieć, dla czego  „ausgerechnet* 
taki Ulitz ma doznawać innego  traktowa- 
nia jak każdy inny przestępca. Może dla 
tego, Że jest pupilkiem „Herrenvolku*? 
Jak zwykle Prusy Wchodnie wyróżni 
ły sięi przy tej sposobności, a to dzięki 
'„Osteroder Zeitung. Jej bowiem w nr. 
"41 -z dnia 1 


Folski ua Fa ‘ď” 


bankowe 
| | 

| 

i 

| 

| 


= Elektryczne 
© TElekir Lątrew. , « 
O kidanczneść . 


Pei lew. biek. 


Tranzektie w zl 
„| Dnia 2311 


8 lutego w artykule zatytuło- 


ERNIE MOR ZARA 


gtych 


8 pr. L, Z.R. Cos», Kraji m ai 
5 pr. Ob,kom. E.G, ke) > aż 0 
8 pr. LZ Fań kan Rol 007 xl "R 
8 Po: K H N 94.00 
pr. r oz. Hanee pa +00 zł, 67.00— 
- $ pr. Kon.w. Poż. Kolej || © 60.00. 
IC pr Fożi *'.1919-1920:|190 dol. 104 50 
(5a. Foż. i.oleiewa 4100 ir 250 
pi Pez Prem, fer ll 105.00 - 
| | #4 1928 * "5 dol. 102,50 
í Lisiy sgeir m R 
4 pr. Tow,Kred,Ziemskaj gg zh 42.50 
F » w. Pa 4100 „ AG 40 
8. PR 20.6. wo walic” 75.25 
St PA A J : Sh » . 
A le pr, listy zast Lodzi.j GO s JĄ 25 
_ pr »o » v» = BISEJiĘfE p 53.25 
<8 pr hety zast Łodzi!: gg > 63,00 
Oba gale i 
4 pr. Foż. Konwersy.na' | 
m, Warsz, z 1YGdr-;I00 zł, 
5. pr. Fcż. Konwersyjne! 
: no. W ersz, z (926r i00 n 
6 pr bor, Konwessyjn - 
-o h, arsz. z 1926r 100 , 
ÅGE 
Dyskeriowy < . , „ HCO zł, 3800 
Lancicww s < 4 4 oe MCO, 120.60 


176.50 


65,00 
BDO 

' Çs Bü 

A l 250 U; 


SU zł. 
RE Ak: . | s W | 
po» Hover. „ . ać HOU y : 
3 e rE E E S 3 s% eY p . 16 ELE 4 
atei  , a iG BOSE 
a. Te id SĘ zi Ara 
Eni d Guiatio H ém o A SU gyo 1410 


Lamat yr 43,7825 . 


_ Mae Jork 8,80 


F oi WALUTY 


3 


ktują sąsia 


czy autor tegoż artykułu był pijany 


( Szalejący 
ton, euchnący 


wanym: Der rasende Polack 
Polak) udało się znaleść 
nawet pod wiatr. 
Dusimy się od wstrętu i pytamy, 
cz 
mu też rozum żamarzł. i drugie 
jest możliwe. | 
Pod tytułem 
bowiem czytamy pomiędzy innemi: 
„Polacy są świetnym kontrdowodem 
przeciw wszelkim teorjom rozwojowym. 
Są oni tak mało zdolni do rozwoju, że 
mogą pod tym względem służyć poprostu 


Jedno 


za objekt pokazowy. Ile trudu zadali s3- 
-bie Niemcy, Austrja i nawet Rosja, aby z 
"Polaków powierzonych 


! ich pracy wycho: 
wawczej (1?) zrobić ludzi europejskich ʻa 
nie niewolników ?). Nikomu się 


Tranzakcje w złotych 
` nom nia 25.'! 
Fabryk cukru n "| | 
jChodorów , . . LU zł, 
‘Ciechanów , è s 4 A p 
Czersk . „s «4. 10 ,, 
Cz *tocice . , „ JO» 44,00 
|Gosiawice , ; « Sh ” 48.00 
Michałów . „ s 4% w 
| Warsz, T, Fabr. cukr. [100 „ 43.50 
Fabryk cementu | 
Firley . 9 1 4 50 zł, 53.00 
|Łazy NIEOWOKSZZE t0 Pe 1.25 
{Wysoka , . » » 1100 sa 280.00 
|Kopalń i zakładów|. 
| hutniczych peas | 
| Warsz, T, Kop. Węg.j100 zł, 86 00 
Naftowa | Js 
i FPolska Nafta. , . zł, "A 
| Standart-Nobel „ | 50 » 20.30 
| Fabryk Metalowychi | 
|Cegielski . „ „ 4 50 zł 43,50 
ILiipop 2 r 4 „ 425.» 37. 0 
iModrzejów „ „ „ 490s 30 50 
Norblin . „ „ 108 , 206,00 
IOrthwein , , . Jp R 
| Ostrowiec Ser, Bł. | 50 zł. 106 50 
|Parowóz , . « 42m 31.0 
jb ocisk NESETIENIE 25 n l 
| Rohn SET SEE NE 25 mop er s 
r Starachowice EZ: 0 p a 
Ursus  „ . „ . [bln 30.23 
| Zieleniewski . . |J100„ | 
Fabryk Wyn Włókj | 
| Zawiercie , ; à. 30 zł. | 13.00 
q eyrertów a. A 
| Frzedsięb, Handlos ' O: 
 Porkowski . „ „ „4 29 zł. 00,0 
Hlolikoweey, -a d 0u | 
isy aiy KA i i SL W F 324 KAJ yy. 
| H 
POPEYE | 
; PPOLCYWLZE H 32, 
| Hakertusch , , „EDO zł. 230,0U 
© |Herbata-Szumilin 23 a 
fipirvytus „ „o » > 4 
| Przedsiębiorstw różn 
i i Żeg.uga zo o. v č # 4105 zł. 
| kaistoi (, . | « „665 ,, . 
Majewski i S-ka. | 35, 
i Lembeard o. o. 1UU » 
rustelnik . „ 2 120 „ * 
BEWIZY, 
Paryż 04.04 
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„Der rasende Polack" 


to nie uda. 


- światowej ukarana i 


ło(Dzięki Bogu) mimo, że trzy te państwa 
pracowały różnemi środkami. 

Austrja dała im (Polakom) daleko 
idące równouprawnienie z członkami swej 
kulturalnej rasy, Niemcy dali, im do użyt 


ku wszelkie środki kształcące przy rów- 
noczesnej ochronie (!?) ich dziwnych (ke 
misch) właściwości narodowych, aby ich 


pozyskać dla środkowoeuropejskiej kultury 

Rosja uważała za siosowniejszey 
wiecznie niespokojnych, niemiłych miesā 
kańców swych zachodnich granic trakto- 
wać regularnie i w dostatecznej mierzę 
nahajką, aby ich zmusić do posłuszeńr 
stwa. Polacy — ciągnie dalej  „Osterodeę 
Zeitung" — są narodem, nie posiadającym 
najmniejszego pojęcia o prawie i spra- 
wiedliwości. Jeżeli ktoś zmusił Polaków da 
ustępstwa, to wtenczas popadają Pólacy wi 
szał i żądzę barbarzyńskiej zemsty. Doche 
dzi do tego bezwzględna niezdolność opā- 
nowania się, także wściekłość i niena: 
wiść okazuje się w wstrętny sposób. 


W dalszym ciągu bredzi „Osterodar 
Zeintung“: ; A 4 
„Powołanie do życia państwa polskia 


kardynalnym, który ods 
czuwają ei, co ludowi zupełnie niezdolne: 
mu do tworzenia państwowości dopomo: 
gli do wolności. Żelazna pięść rosyjskiega 


go było błędem 


` M lae 
gubernatora była prawdziwem błogos | 
wieństwem dla niepohamowanej, nieludzi 


iej hordy barbarów". i 
Si "Dlatego — czytamy date] — popeł 
niono potworność (Unoeheuerlichkeit) naj 
wyższego Stopnia, żę narodowi rodzony: 
niewolników, rodzonych służalców (Knecht) 
dano władzę nad mniejszościa narodową, 


Wizna aB 


członkami wolnego rodom „Heroe 
ku* (BÐ —7 
Otóż pismo niemieckie w śmierdzą: 
cem swem samochwalstwie nazywa Niem+ 
ców „Herrenvolkiem. Ta choroba, zwana, 
manja wielkości (Gróssenwahn) ed urodze- 
nia, a Polaków niewolnikami i służaicami 
była dla Niemców bodźcem do ujarzmie: 
nia swych sąsiadów. Piekielna żądza pcha 
ła ich do rabowania innym wolności na- 
rodowej. Buta niemiecka i chęć ujarzmie 
nia całego świata została wynikiem wojny 
zamiast rozdziera 
dziś bluźnierczo gębę mogą Niemcy Bogu 


dziękować, że nie odpłacono im pięknem 


za nadobne i nie zrobione z tege „Herren 
volku"* niewolników. Możeby się wtenczas 
prędzej nauczyli szanować wolność naroda 
wą. także Polski, którą trzymali w swych 


Omawiając propozycję polską, doty- 
czącą uznania obecnych granice. tak zwane 
„Ostero: 


brabował go 
potwierdzenia, że nabył swą zdobycz 
drodze rzetelnej”. 

A więc Niemcy, którzy ongiś obrabns 
wali Polskę, przedstawiaja ja dziś w roil 
zbója ulicznego. Sami zaś chcą uchodzić 
za biblijnego przechodnia napadniętego 
przez mhódów. 

Zostawić dziecku politycznemu tę w 
cieche — mowimy nie psuć mu zabawky 
bo dopóki się nia kawi, nie potrzeba mu 
kaftan hozóieczońciwa. | i 
Polska nie była państwem kulture 
i niem nigdy nie bedzie”. 
Zadanie to mogło się zrodzić jedynia 
w. mmnysie czlowieka, który — łagodnie md 
wiąC — należy do kategorii tych ludzi, @ 
których mówimy, że ich nie sicjn ho see 
mi się rodzą, | DE 


na 


nem 


Tj AE 
każ „i. 


WIDEO 


a 20 Tatega. 


EJ 


ROŻGNA? 


ra P> W zwie azku A rozwiazaniem 
„Sejmu Śląskiego mocno 
„dalsze loży autonomii ślaski 


za poważnie za 


4, która uwa 
STOŻONA.j 00. 
Rozw viazanie Sejmu ŚL. 
"niem tej prasy pierwszym niej 
ku zniesieniu lub przynajraniej 
niu autonomii G. Slaska. © 
Wedlug ustawy razem z 
- Prezy rdenta. Rzeczyposno! itaj, 
-eym Sejm Slaski, 
min nowy wy horów, któr 
„stawy (statut or samiczn. yoa a 
ka) powinny sie odhyć naipi 
_ po rozwiazaniu Semi 
< "Pisma półur zedoawe 
coś o Ż-5im czerwca jąko 
ominie nowych wybo: rów, Ñ a 
da na politykę grania. ma zw? 
(|| Takže e nowo e 
"dzie Wojewstzkiej. 
- kal większości, raz. po: "Z pojawiała Sie pe- 
głoski, jakoby również miała 
ulec rozwiazaniu albo też być nie 
_ ganizowana', według pe 


iako etapem 


dekretem 


autonomii Śląs- 


y 
lgi 
sin niej w c dn 


ewentualnym ter 
ko to wyga 


a ZrenTz 


większona przez donsfnianie jej przez rzad 


„kilku mianowanymi. czionkami komisarycz 
nymi. 


Wojewódzka spałniałaby zarazem niejako 
fankcje. Sejmu ŚL 
ja, Niecznaczenie a 
"nie terminu nowych w 
"ama półurzedowe ten w, 
"mie uchwalił ordynacji | wyho rczel. 
-Lecz któż temu w eži 
pie TzeĀ, który Tr 
dy śląskiego sam kila ue n 
_ Sejm przed załatwieniem po ade shn 
-eprawy, zanim rząd sam 
go projektu ordynacii wyborczej, Woraw- 
dzie Seim ŚL korzystajac z przysługujących 
mu praw nie potrz chowa? czekać na prost 
"FzadowyY, uczynił to Jednak ze względów 
„,kurtuazji. | 
| Czekał też, — nadaremnie - -—— aż WYSBZ 
eie uległ rozwiszaniu, ai | 
aj Obecnie dzia ajala podamo. jal i 


temsarhem onóżnie- 
rów tłómaczą pni- 


Zair 


E leś a sił 
"dążące : do narzucenia ludności Ślaskiej or- 
ldynacji wyborczej, jaka zadekretije rzad. 
Byłoby to oczywiście no wem porwal- 
_„€eniem praw ludu ślaskieda i przeciwieńe 
gtwem do. autonomii śląskiej, nadanej ; Slas- 
kowi przez Sejm suwerenny i podpisanej 
przez Nacze Inika Fańsiwa l 


ka i (mera tegrat Oświań M y 


| Od 26, a do K UL. 1029 r. 3015 


Dla Jerestjok;: F -Dla młodziey | 
Epopea Gimana nieśmiertelnego dzieła 


ADAMA MICKIEWICZA: 


„ROZW > Wtorek, 26. lutego 1929 Toku: | 


EE a S REET TAA EDET RERSSES . AT E OE SEESE EO 


UNE G6RNOŚLAS 
| BURAJKU GENERALNEGO 
= NIEMCY CHWALA RADJOSTACJE KATOWICKA. ZE KRONIKI ZBRODNI i 


lny asdiam prasy polsko- 


Z ani iepokojony | ja 


maa być zdaz 
ogranicz 
rozwiązują 


winien bv? być podany ter. 
WOŚ dług tei 120. Us". 


Fote 


wsnomin aty już 


j 1 PZA! A mia rz Pa 
niezadłagro 


wnych kombinacji, 
mianowicie dotychczesowa „Rada ma bvć Bo 


"AW tak pow iętszonym akta dzia Bada 
żn Seim ŚL. dotad 
rez 


nie ważnej 
nie wniesie swa- 
je siły, by okalić w pływy 

dowej, rozporzą dzającej na 
znaczną większością i. przeforsować 
zarząd. Mimo niepowodzeń, jakie spotkały 
opozycję ze strony kół prowincjonalnych, 


E kiegokolwiek bądź taktu. 
-  Nietakt ten przejawił się zaraz na po. 


- czątku zebrania, kiedy. bowiem. prezes ustę f 
rząd bez uprze- 


gdzieś z kątów głosy protestu. Co. 
wytworzona w ten sposób niezwykle niemi 
ła sytuacja dla rektora zarządzono usunię-. 
cie awanturników i wśród piemilknących ; 


SKIE. z SPRAW VA E 
NIE US: 


dnieg go preszenia się o to ze „strony. Górno- A 
z śłązaków 
nych rz 


praw uroczyście Słaskowi nada- 
"nie uszczupiać, ale strzec i bro- 
nić winien, "żeby Ślązazom nie przyszło cza- 
sem. na. myśl, iż w okresie: pl lebiscytowym 
chciano ich jedynie pozyskać obiecanka”ni, 


których z góry nie myślano. wypełnić. Na | 
Śląsku. wszędzie panuje przekonanie i stuz 
'szna obawa, że wszelkie uszczuplenie do- 


browolnie nadanych Śląskowi praw srogody 


"się odbiło choćby na samej sprawie pol sxi: >) 


na . Śląsku. 


IZBA MI POŁA CZYLI SIĘ - 
AHUTNIGCZI. 


2 GÓRN 


motąd: prowadzo: ne układy | Faroo 


na Śląsku. ani o krok nie posunęły naprzód 


sprawy. zajagodzónia. wciąż jeszcze grożą- 


cego strajku ' generalnego górników, nawet 


sytuacja ogólna zaostrzyła się o tyle, że do © 


ruchu. zarobkowego Orgy yłączyi się także 
© hutnicy czyli , którzy z dniem 


metalow Y, 


15 lutego wypowied zieli a za owa. ta- 
-rytę zarobkową. Hitnicy, sołidaryzując się 


z górnikami, żadają również poprawy za- 


„podków,. uzasadniając to pomyślna konjun-- 


kturą hut i podobnie jak górniey, znacznym 


pod prZSV 


skiego), załatwi swe zadanie z końcem 
żącego tygodnia, poczem w obszernem spi 


| bacznie jednak śledząc toczące się układy, 
-= układy, 
"sprawozdania rządowej komisji specjalnej, 


Er etne wnioski. 


Cala więc ta ogromnie zarówno dla Śląska. 


WYPADKÓW. 


wzrostem. drożyzny w ostatnim czasie. 

Wa PSZAW aka komisia — ministerjal 
rodniciweta inż. Jastrzębskieg 
dajaca | przeszło tygodnia stostuiki nä W 
painiach śląskich i kovalniach s 
zagłebi węglowych (dabrowskiego i k wo 


wozdaniu da wyraz 

kich warunkach 

gór ników. 
-Górnicy chwilowo zachow ują Spókń 


swej opinii, czy i na j 
można podwy yższyć Pia 


które wcale jakoś naprzód ru- 
szyć nie chca. Wszystko ostatecznie zale: 
żeć bei zie ad wyniku badań względnie 


która w przyszłym ty godniu przedłoży kon- 


ak nież w sprawie. wypowiedzenia 
arohkowej przez hutników <właści- 
hat itd. dotąd nie zajęli stanowiska. 


jak i całej Polski doniosła srrowwe glitewi. 
dowania ruchu zarobkowego na Śląsku zo, 
duje się micjako w ZaWieszeniu, 


(d c.k). 


PIORUNUJ ACE 3 ZWYCIĘSTWO MŁODZIE ży NARODOWEJ NA UNIW. WARSZ. ' 


| Przez cały dzień wezorajszy: od godzi- i 
"Ry 10—ej do późna w noc radzili akademi- 
cy nad swoimi sprawami na walnem. zebra 
niu Bratniej Pomocy Studentów Uniwersy- : 
tetu Warszawskiego. Zebranie to obfitowa-- 
- ło w niezwykie ciekawe momenty, gdyż 9- 
„pozycja „SBNACYJNO - z sacjalistyczno — ko- 


munisty CZno zmobilizowała wszystkie SWo- 
Bo: naro- 

uniwersytecie 
swój 


które nie dały się wciągnąć do partyjnej 


roboty, demagogia rozjątrzonej kilkuletnie- 
mi niepowodzeniasni lewicy przybrała for- 
ja- 


my wprost grubijańskie i A 


 pującego zarządu p. Kempfi po - powitaniu 
przedstaw icieli władz uniwer syteckich: po- 
stawi wniosek o nadanie ` rektorowi p. 


Przychockiemu godności członka honorowe- | 


go Towarzystwa i proponował. przyjęcie po- 
wyższego przez aklamację,  odezwały się 


oklasków wniosek uchwalono. = 
W: godzinach wieczornych 


Eo oino do odczytyw'ania sprawozdań zarządu 


„aiakujac sąd koleżeński 


5 szony wniosek o przejście 
"du do porzadku dziennego. 


-wniosek młodzieży narodowej po 


ju „Pije Kuba do Jakóba”, wybrano 599 gło 


swoim kandydatem, pozostając na sali. Do 
„zarządu powołano PDZ i 
_Woyniłowicza, Rytla, Motylewskiego, Bogë 
cza, Węglińskiego, Kucharskiego, Mokrzyć* 


gorsza, 
4 Skibińskiego. 


ności w okolicy Uniwersytetu wzrmochio 
BK BE posterunki policyjne, w barze. 
przyst- A 

- ne towarzystwo etno i 


i koniisji rewizyj yinej. Opozycja wykorzysta = ków. pok zadawaj: > oo as 


jąc chwilowe przerzedzenie w szeregach 
młodzieży narodowej rozpoczęła obstrukcję 
"pierwszej insta 
cji. Ponieważ zachodziła możliwość przecią 
gania obrad w nieskończoność został zgło- 
nad. sprawę 34 
Wniosek s ten 


przeszedł przytłaczającą większością 335 

głosów. 8, e Byc 
Następnie przystapiono do dyskusji 

nad sprawozdaniami, wyznaczając na. 


jednym 
mówcy generalnym z każdej strony. Po dy- 
skusji uchwalono ustępującemu zarządowi 
absolutorjum z podziękowaniem. 

- Późno w nocy, po godzinnej obstruk- 
cji lewicy i chóralnych śpiewach, w rodza: 


sami przeciw jedenastu zarząd w składzie 
proponowanym przez młodzież. narodową: 
Lewica wstrzymała się od głosowania 


Prószyńskie Oy 


kiego, Sutelbeina, Kuleszę, 
Jacewicza, Bulawę, Kurtjusza, 


Skirgie ie 
Zaleskiego 


Dziwnym zapewne zbiegiem okaficź 


zaś „OJ 
ecim“ ucztowało przez cały dzień dość Hez 
_ przođoy R 


ZE - „Głos. Lubelski za „Gazetą Poran- 
Ba“ pisze: 


| *kaesów. zirytował się niedawno i pożółkł co 
mieco z zazdrości informując swoich 
'telników, że organ Bebeesów w niedzielnym 
numerze swoim 12 stronic druku. poświę 
-eil reklamowaniu Skrzynki Pocztowej oraz 
wogóle „radosnej twórczości” milutkiego 
, pocztmistrza. I „Robotnik“ oświadczył pro- 
sto z mostu, że te 12 stronie, to poprostu 
subsydjum dla BBS. od ministerstwa 
"poczt i kwita. 
0 Na podstawie takich, a takich arty- 
_.Kkułów i rozporządzeń „Robotnik“ musiał 
kwawo "wydrukować bardzo energiczne w 


tonie zaprzeczenie ministra, że nic a nie z 


tego nie jest prawda, że ani minister, ani 


Organ tak zwanych (przez B.B.S.) Ka- 


czy- 


mówienia na zł 6.000 do numeru imieni- 


"nowego marszałką Piłsudskiego który ma 


wyjść 19-go marca. Na moje przedłożenie 
że budżet przedsiębiorstwa którym mam zā- 
szczyt zarządzać, nie wytrzymuje tak wiel- 
kich obciążeń na propagandę, oraz że w r. 
ub. dałem zamówienie do numeru „imienie 
nowego* „Głosu Prawdy“ na sumę zł. 6,000 
zaś w grudniu r. 1928 tymże samym pp. 
sprawozdawcom zamówienie do t. zw. nume 
ru „samowystarczalności' „Głosu Praw- 


dy“ na sumę zł. 4.500, panowie ci oświadczy 
i mi 


cynicznie, że... chyba nie zmieniłem 
od roku przekonań... że marszałkowi Piłsud- 


„sWlłerau muszę w ten sposób  powinszo- 


wać. Jak widzimy z tego, list ten mógłby 
mieć jeszcze inny tytuł, a mianowicie: 


da lego Szkic alk (> 45 A 


świtowi” nie dał do łapy, czyli że poprostu 
„Przedświt" rozkochał się w skrzynce pocz- 
towej i w słupach  telegraficznych i tvlko 


dia propagowania żywszej. korespondencji > 


w kraju i dla dobra np. filatelistów, 
stron druku reklamie poczty poświęcii. 

Sprostowanie wydrukowano, ale cóż 
kiedy redakcja miała pod  pazucha list, 
który z całą swobodą zaraz po tem sprosto 
waniu wydrukowała jako „odwrotną stronę 
medalu". 

„Szanowny Panie Redaktorzet... 

W ten sposób naciągnięto te 
w której od lat kilkunastu jestem dyrekto- 
rem. Mianowicie w tygodniu ubiegłym zja- 
wili się za uprzedniem telefonicznem: ` za- 
ahonsowaniem przedstawiciele red. ; Przeđ- 
świtu" pp. (nazwiska posiadamy — przyp. 
masz), żądając odemnie zamówienia do 
„pocztowego numeru“ „Przedświtu*; ope- 
| „rująe pogróżkami, pobrali odemnie 
sł. 3.000 za opis przedsiębiorstwa. W dwa 
"dni później zjawili sie również zaanonac- 
wani przeż redakcję „Głosu Prawdy“ przed 
stawiciele tego pisma w osobach... (nazwis- 
„ka posiadamy -— przyp. nasz), którzy, ope- 


tale 


| „Amtabosz k AWERCZENKO. RE 1) 


„ARK: się zdobywa 
kobiety? 


a: s © LW TEORIE 


` Gdy pociag zatrzymał się na stacji 

"80 naszego przedziału weszła elegancka i 
piękna: dama, położyła na ławce niewielką 
walizkę ręczną i natychmiast wyszła, wido 
cznie. pożegnać się z odprowadzającymi 
przyjaciółmi. 


"Towarzysz podróży mrugnął ku mnie 


: porozumiewawczo: 


-== Wcale niezła! Dałoby się ją może a: 
| meru, od pierwszego do ostatniego, ale nie 


schw ytać na numer czwarty! 


Człowieka tego poznałem dopiero ch” 
W pociągu. Wyglądał ogromnie pospolicie; 
_mikt nie mógł podejrzewać go o oryginal- 


Bosé. 2 
p Przyznaję otwarcie, że nie miałem 
- pojęcia, co oznacza ów „numer czwarty”, na 
który chciał „schwytać” nieznajomą. 
kim był człowiek, używający tajemni 
eżego terminu? Sprzedawcą żabki dat 
„skiej? Wywiadowcą policyjnym? > > 
złodziejem, który nie wiadomo czemu wi- 
dział we mnie wspólnika? 
| m wie” powiada pan, numer CZWAT: 


sumę. 


rując penai samemi SPOSA zażądali z za- 


ty? — 


ja 


| nych z kobietą zdaniach całuje ja 

rękę, robi to tak, jak gdyby ato się samo 
przez się rozumiało. | 
| cawarioga dost właśnie to, że wszelkię u 


lapy“ i - numer imieninowy gotów 


„Jak się robi imieniny?" 
No i co teraz? Sprostowanie swoją 


„ drogą, a list swoja szosą. Snop światła jas- 


ny. Bandy szantażystów „operując pogróż- 
kami” jak apasze w Chicago grasują w bia- 


ły dzień. Łotrzyki prasowe meldują się do 
kancelarji dyrektorów i przykładając rewoł. 
wery do skroni w imię kultu domagają się 
gotuwy... inaczej kula ze „spluwy”... Łotrzy- 
ki od wystraszonych dyrektorów . dostają 
okup, poczem wydaja numer „imienino» 
wy“... lub „pocztowy“. Łotrzyki prasowe ze 


sanatorjum hulają potem po „Oazach”* i „Sa 
voyach'".. 
Czy nie należałoby w Studzieńeu ĵe- 
den pawilon już teraz osci na lokał 
dla e ch ardo 


NIEPRAWDOPODOBNE A JEDNAK MOŻLIWE. 


P. Decressonniere obywatel miasta 
Amies posiadał bardzo uroczą żonkę, któ: 
rej jednak nie mógł dać odpowiedniej opra- 


wy nie obfitujące w mamonę. Pomyślał za- 


tem, że szkoda jest aby taki piękny klejnot 
inarniał w ukryciu, więc postanowił sprze- 
dać ją bogatemu przemysłowcowi w tem 
zrozumieniu, że żonce będzie lepiej w zbyt 
kownęm otoczeniu, a on na pocieszenie po 
jej stracie otrzyma brzęczącą monetę. 
Transakcja została zawarta i p. De- 
eresonniere otrzymał za %żonę 35 tys. fran- 


ków. Już po dostarczeniu „towaru“ jednak 


zrobiło mu się żal, że sprzedał go za tanio. 
Zażądał zatem dodatkowo od nabywcy jesz 
cze 15 tys. franków. Niewiadomo, czy ce- 
na była za wygórowana, czy też bogacz roz 
czarował się przy bliższem oglądnięciu na- 


spytałem ostrożnie. 
— Tak. A pan nie zgadza się ze mną? 
Nie uważa pan, że pierwszy i drugi numer, 
byłyby dla niej zbyt prymitywne? 
! W nadziej, że uda mi się coś z nie- 


"go wyciągnąć, powiedziałem przebiegłe: 


— Drugi numer to robota bez instru- 


i mentów, prawda? 


— Ach, mój Boże, wszystkie numery 
s3 przecież robotą bez instrumentów! 


— Więc pan uważa, . że tylko czwar 


tyt Tak? 

— Tak. Tr udny numer. Ale pan pew- 
nie nie zna czwartego? 

Nie znałem, oczywiście, żadnego nu- 


chcąc się okazać nieukiem, mruknąłem: 
- — Tak jakoś ZPA wypadł mi z pa 


mięci... 
| Nieznajomy natychmiast wygłosił 
urzędowym tonem: a 


— Numer czwarty: Niesłychana u- 
przedzająca grzeczność. Daje pan do żrozu- 


mienia, że nie obce mu są obyczaje wielkie | 


g0 świata i kiedy po dziesięciu żamienios 
pan w 


Podstawą numeru 


bytku, dość, że zamiast żądanej kwoty ode 
siał p. Deeresonniere z powrotem małżonkę. 
Zawiedziony w swych oczekiwaniach han. 
dlarz żywym towarem obił dotkliwie powra. 
cającą do ogniska rodzinnego, ta zaś z zem 
sty doniosła o calej transakcji sądowi, wsku' 
tek czego p. Decressonniere aresztowano. - 


PRZED EGZEKUCJA 
Jutro rano będziesz pan. powięszony. 
Czy masz jakie ostatnie życzenię? 
Owszem, chcę się wykąpać w 
-— A czy umie pan pływać? 
— Nie. Ale przecież — kto ma | 
nie utonig p 5-03 | 


Wiśle 


przejmości, miłe słówka i miłe uczynki 
które spełnia pan wobee damy są jak gaya 
by wynikami kodeksu towarzyszk., i sprze. 
ciwianie się im narażałoby damę jedynie 
na śmieszność. Do numeru czwartego nale 
ży jeszcze dodatek: „Nieźle jest oniemieć ze 
ździwienia na widok urody opracowywanego 
przedmiotu. Można nawet w pierwszej 
chwili być niezręcznym — to popłaca”. ` 

— Cóż to takiego? — zawołałem zdu- 
miony -— kodeks uwodzicielstwa? > 

— No, oczywiście. J estem przecież w 
wodziciełem. 

Powiedział to tak, jak się mówi „jes 
stem inżynierem dróg i komunikacji“, ale 
bo jestem urzędnikiem Banku Kredytowe- 
go”. 

— Któż to ułożył ten kodeka... 
kawy kodeks? 

— Kto to ułożył? Życie, ja tylko o- 
pracowałem go naukowo, usystematyzowa. 
łem dla użytku praktycznego. Zgadza się 
pan na to, że numer pierwszy zachwyca 
swą prostotą. 

— Numer pierwszy? Czy mógłby mid 
go pan łaskawie przypomnieć? 

Wzruszył ramionami i zaczął ae 
wyna ionem: aia 

O mm Numer _pierwany: 


cio 


R R > ta k malo e 


> k Trzeba korzystać z chwili. 


pasujemy do siebie wyśmienicie, 
dm, o ile nie chcesz, bym ci porządnie skó 
| wę przetrzężał”. Jest to tak awana robota 
o iDa apasza”. Potrafi ja dobrzę 


Niezwykłą sensację zyka w. Ko- 
' odczyt proi. prawa, komunisty p. 


ASEN h na temat ustaw odaw- 


mMer prawnego w. Sowjetach. 
a) gdług słów prof. sowieckiego, krymi- 


: e salistojma w Sowdepji dzieje się wcale mezgo 


yae). Więźniowie palą, czytają, przyjmują 


2 Adwiedziny przyjaciół i nawet kor zystają z 


iępów. | 


ae < Oto, ca m. i, uczony komminista Wy- 
Pt” powiedział o więzienniciwie i o. „kodęksie 


NYM W. 'gowjentach: 


„Naogół należy uważać nowy "Koś 


a wa karny: w Sowjetach za prowizorycz- 
my. Wykluczą on zasadniczo karę Śmierci, 


A mL. gozeciwko ustrojowi 'komaunistycznemu. 
Zabójstwo osób prywatnych nie jest karane 


RA $miercią i kara za nie może wynosić od je 


Alnego dnia do dziesięciu lat więzienia. W 


| kadnym, wypadku jednak kara śmierci nie l 
-može byé stosowana, do osób poniżej lat : 
z Ig-tu, lub do kobiet w stanie odmiennym. | gg 
ae ma je- - 
ei 4ynie na celu poprawę przestępcy i zasa- - 
|. idhiczo wyklucza element zemsty. Ponieważ ` 
pa „większa część zbrodni popełniana jest, wsi- 


. Nowe ustawodawstwa karne 


Sa” dek eiemnoty, więzienia winny dać dra 
stepcom naukę i pracę. 


- Naopół w Rosji sow. nie. istüleją Wei 
zachodnio-eur opej- 


w węsiania w pojęciu 
„skie, ale jedynie domy poprawy i i kolonje 


pracy, gdzie więźniowie nie odczuwają wea 


ooie pozbawienia swobody. Przywilejs, które 


X R krajach kanitalistycznych. udzielane BA 


;przestępcom dopiero po długich iatach, w 


u Sowjetach przysługują im niezwłocznie. Ma 
2 de więc prawo ozdabiać swe cele, zatrzymy 
„pieniądze, 


> wat pay: sobie odzież i 


tala. Prosto g mostu. Mówi. "się. dak: 
| „Pani, życię jest piękne.. Należy się śpie- 
Jazyć. Dwugi raz nie będziemy już młodzi. 
Idziemy de 
minie". Gdyby ona w iem miejscu wspomi: 
pała coś 9 grzechu, trzeba powiedzieć naj 
bardziej niędbałyra tonem: 


palca" m potem już. wszystko w. porządku. 


- «dle powtarzam raz jeszcze: numer pierw- 
-SA7 pPEZOZNACZONY jest dla prosiaczek, dla 


 głapich geai. 


Numer drugi. Oszałamiająca hrutaj 


maść. Trzeba powiedzieć: »Ni iema ce tu u- 
fawać widzę, że się pani podobam. Musi 
zanie pani natychmiast pocałować! 


daju: | 
AO, moja mała, odrazu oai że 


najłagednięjszy ezłowiek pod słońcem, taki, 
który nie umis skrzywdzić nawet muchy. 
Numer trzeci: Obojętność w połącze- 


| aa z lekcew ażeniera. Stera się pan doku: 


Sac kohiacie i rosyj ii ltd pornsu, że u- 


| ny + odczyt urozmaicił przezroczami. 


PARĘ | 


j „Niema żadne- 
BO grzechu. Wszystko to bzdury, wyssane z 


Słyszy 
a pani?" Dopuszczalne jest tu nawet natych- 
miastowe przejście na sty“. Np. w WA. Pee 


Chodź. 


wykonać =: 


| ROZWOJ” Wtorek, w tego 1925 roku. 


ieck i to raj nasi dla krym 


których europejczyk pojąć nie potrafi 


wypożyczać książki z bibljoteki. W każdem 
więzieniu Ssowieckiem w hallu dla użytku 


więźniów naklejane są codziennie najśwież 


sze wiadomości ze świata i depesze. Więź- 
niowie mają prawo przyjmować odwiedzi 
ny nietylko najbliższej rodziny, 
nie wykluczając WSO z innych zakła- 
"dów lub kolegów". TR 

| Następnie. profesor oznajmił zdumio- 
nym kolegom duńskim, że więźniowie w. 
siedmiu lub s 
czternastu dni, urlopu roczniee, z których 


ale i inne, 


Sowjetach mają prawo do 


najchętniej korzystają podczas żniw. Ten 


system urlopówy rozwiązuje również s 


| nio problemat seksualny. 
która. jest jedynie stosowana w razie zbrod 


P. Pasche-Osenski ten swój oryginal 


zującemi dawniejsze siedziby magnatów 


rosyjskich, przekształcone w kolonje pracy, SE 
w których więźniowie pracują baz. AW Pa 


dozoru ł wartowników. SEZ 


wypadku, 
nię wrócił do swęgo 
chociażby z tęgo powodu, żę ma tam zapęw 
nione dostanie utrzymanie warunki - 
wyka: . | 


system nie wpływa na zwiększenie przestęp í 


czóśei w Sówjetach, uczony sow. wielce się 
- obruszył, twierdząc, że w roku ubiegłym w 
Sowjetach było zalędwie 800 tys. 
/skazujących w sprawach karnych w Sta 
sunku do miljona w roku 1924, z których 
02 proc. 
i proc. kradzięży, 


wyrobów, 


zbrodni kontrrewolucyjnych, 49. 
-30 proe, a ch 13: 
proc. (?) zbrodni seksualnych. . | 

-_ Wobęe watpliwości, którę nasunął Sy 
stem urlopowy jurystom duńskim, - profe- 
SQT uroczyście zapęwnił, żę nię było jeszczę 
ażęby - zbrodniarz w. „Bowiętach : 
węzięnia z urlopu, 


kultu- 
ralnę i pracę, której | ; odczuwać : 
brak na swobodzie. 


Nie dziwnęgo, żę ten sui-generis po 


daje się 


Mczający odczyt wprawił y W osłupienie fury : 
stów duńskich. ; | 


i Na zapytanie . pr af. l Krabbe, czy | taki AD ORE 


SZCZEGÓŁY NIEKON IECZNIE PRZY JEMNEJ ŻEGLUGI RA RENE 


W uzupełnieniu. wiadomości, podanej 
; krótko w rubryce telegramów”, a donoszġ- - 


cej o straszliwem -  niebezpieczeństwie, W 


którem znalazło się 150 osób, donosimy em 
następuje: 0 > 

© Niesamowite sceny rozegrały się 2 
pobliżu Duisburga, na Renie. powyżej mostu 3 
hamburskiego. Na rzece, ściętej w tem miej 


scu twardą powłoką lodu, znajdowali się li: 


<zni wycieczkowcy, którzy spokojnie: weszłi. 


na twardy płaszcz lodu. Nagłe gdy 150 o- 


„sób znajdowało się na rzece, powłoka lodo- 
- wa pękła w kilku miejscach, potworzyły. się 


Seron Pineda w anna Ame kobra Się „0803 1 nie oa śmierci. EES 


waża ją za ordynarną naturę. Nic 1 tak nie g: 
- podnieca. kobiety. W złości swojej chce po- 


kazać panu, że wcale nie jest taka i tem 
samem łapie się w pańskie sieci. 


im Numer czwarty pan już zna, więc 
powiem panu teraz numer piąty: dziajanie ; 
-DA zazdrość, jest to sposób tak stary żak 
- świat. Nie potrzebuję więc go panu wiele 
„komentować. Można wówczas mówić do ko. 
goś niby czule. przez telefon, od. niechcenia 
podnieść jakiś papierek z podłogi, przeczy- 
dać i podrzeć go na drobne kawałka; trze: 
Ja tylko uważać, by nie drzeć rachunków. 
od krawca, albo od tapicera, bo. może na 
, którym z oddartych skrawków zostać firma. 
- Począwszy od szóstego numeru zaczy 
- pa się. delikatniejsza, gubtelna robota. Tu 
potrzebna jest już spora doza inteligencji so 
_ 4 intuicji. Trzeba spytać: „Czy nie a. 
pani za dziwne zarządzenie losu tego, żeśmy 
ię W życiu spotkali" 


„EMU | 


e 
„Małoż to ludzi „się spotyks". A 


— „O 


Cay wie pan, co to jest Anankęt" o 
= „Nie wiem”. Wtedy: pan alugo, 


dugo milczy, a potem ZACZYNA . „mówić glu- 


s chym głosem: „Wszystko na świecie jest z 
góry przeznaczone i określone łosem. 
„den człowiek swego losu nie 


ża 
„mniknie... E 
wielka łaska jesi w aig: zgóry | l 


S giczna. Zdawało się, że większość obecnych 
„aginie w nurtach rzeki, 


się pan ku niej i tuż przy twarzy 
namiętnym szeptem: 


uważa 


niel 


większość wycieczkowiczów. d > 
Oczywista sytuacja była wprost tra- , 


Dzięki jednak przytomności jednego 
z obecnych, który dostał się na brzeg udało 
się szczęśliwie zapobiec ostatecznej kata- 
strofie. Mianowicie 29-letni lekarz, Stefan 


- Breitner, zaalarmował straż ogniową, któ 


ra niezmiernie szybko znalazła się: na - 


- miejscu wypadku i przy pomocy. drabin i- 


długich drągów wydobyła na brzeg wszyst- 
kich wycieczkowiczów. Nikt a z tych: 


jest ER Aone w tem: miejscu u nachylą 
"szepce 
„(myję, to że spotka- 
nie nasze było wypisane. od wieków wyro- 


kiem losu. Być może, będzie się pani broni - 


„ła, ale ha, ha, ha... ną próżno. Nikt nie u- 


ciekł jeszcze ad Anankę... Ach, czyż nie - 


słyszy pani, jak tajemniczy dzwon bijel za - 


późno już zapóźno... Na cóż tu walką? Wale A 


a" z Ananke? Ha... ha... 'ha. SA 


_ Oczywiście po takiem przemówieniu, 7 


. piedaczka zaraża się owem -. „mistycznem i 
-nie usiłuje walczyć ze. strasaliyym 103e.» : 


Dobre? co? 
| — Panie —- powiedniałesa. | wstrzęś: | 


aly — skądże pan to my tak, dos 
-brze wie? a 


|. Spojrzał na mnie i westchnął: 
(| w» Skąd? A skąd uczony bierze wyna 


lazek, który staje się dobrodzięfstweni Judt | 
. kości? Spotykają go setki małych i wiel | 
kich rozczarowań, klęsk, a on szuka i sa 


ka. Wybuch w iaboratorjużm, ażyderstwo i 


pogarda tłumu, ucieczka żony — to Ry: 
_stko nie odstrasza apostola nauki! AŻ wre 


szcie, po długich trodach; przychodzi nagro. 
da. Wówczas zi: 
Ka nast) R 


ne, 


| większych. monar chów. 


y 


-fach i kamiennych 


o pracy w -laboratorjum, oznajmił 
niedawnej uroczystości 

dzięki najnówszemu wynalazkowi jego ro- 
~- śliny, dostarczające gumy i kauczuku mogą. 


PA H. G. Wellsa i twier dzenia na nich 


Mc on narch a 


J Jakkolwiek: nale zaBaź wiadomości 
ý PE 
parte nie zawsze SĄ ścisłe i z praw dą zgod: 
„musimy się z nim zgodzić, w - tem, 


że Asoka, cesarz Andji, był jednym z naj- 


"Kim był Asoka? | 
'Radhakamud Mookerji wydawca an- 


 gielskiej. biografji tego najstarszego pacyfi- 


sty zaznajomił szersze masy z Życiem i 


_ dziełem propagandowem A Soki. 


Buddysta z wiary i przekonania Aso- 
ka dopiero po zwycięskiej wojnie z 


wiać się głębiej nad doktryną Buddy i 
stanowił żyć w edług jej zasad i głosić do- 
bre posłannieiwo. 


Zwycięstwo nad e eni nie. 
_ przyniosło mu radości. 


Pozbawiło ojczyzny ! 50.000. osób, przy 
prawiło o śmierć 100.000, a smutkiem i ża 


tobą napełniło domy rodzin i przyjaciół po- 


iegłych i wygnanych. Zwycięstwo nad sa- 


mym sobą uważa Asoka za  najszczytniej- 
Szy ż todbojów. Z 44 
Uprzytoreriwszy sob’ e skutki wojny 


poczyna głosić świętość życia człowieka za 


równi iak i zwierza. Nie chce mieć nieprzy 


 jaciół -- do Jadów granicznych niepodbi-. 
E pinji publicznej szereg fałazów, oszczerstw, 


tych wyciąga śHoń pojednawczą głosząc: 
„Że życzeniem króla jest, by ludy . 


graniczne żyły bez obaw, by mu zawierzyli - 


i by im radość przyniósł a nie smutek". 
Pósłannictwa pokoju i święte słowa 
Buddy wykuwano z rozkazu cesarza na ska 
kolumnach, bo. nie 
chciał, by znikły wraz z nim, ale 
trwać miały stulecia i szeregi pokoleń. 


Asoka.był wielkim, królem, ale sd 
był liter atem. Eo 
|. Jego ksieni ia pisane 3ą stylem 


prostym, brak w nich kwiecistych zwro- | 


a | „ROZWOJ“ „Wtorek, z lutego 1929 roku. 


prze- 
Winiarskiego, według stenogramu sejmos 
wego: 


tów pisarzy hinduskich, wzmianek o Czte- 
rech Wielkich Prawdach, Osmiokrotnej 
Drodze, o Nirwanie. Mówił jasno, dobitnie 
do ogółu a na „celu. miał szybkie 
-canie. | > 

Formy ida» i praktyki, 
Buddy wydawały mu się mniej ważne niż 
cud prawego żywota. Po dziś dzień  utrzy- 
mało się 35 posłannictw Asoki, ale sądząc 
z cytat chińskich pielgrzymów, Faheina i 


euda 


| Kalin 
gami około r. 262 przed Chr. począł zastana 
po- 


 tował na rogach ulic odezwę. W ten spo- 
sób ów zespół, którego, rzekomo, zadaniem 
było zwalczanie demagogji, sam w sposób 
 jaskrawy używa demagogji i usiłuje wciąs 
gnąć „ulicę* do tak ważnej, żywotnej i po- 
ważnej akcji, jaką jest projektowana i Ko- 
-nieczna zmiana naszego ustroju. 


W tej to odezwie B.B. zastrzykuje o- 


i nonsensów. 


- Bohdan Winiarski (z klubu  Narocowego) 
końcowy ustęp znakomitego swego prze- 
mówienia wygłoszonego w Sejmie 
lutego b. r. 

"Oto koniec premna e prof. 


| „Cheę mówić o rozplakatowanej 
dzisiaj: na rogach ulic odezwie 


tyjnego Bloku. Tam, oto takie twierdze- 


„CZARODZIEJ Z MENLO0—PARKU“ DOKONAŁ NOWEGO ODKRYCIA. 


„Czarodziej. z 'Menloo—parku", który 


„pomimo lat 82, spędza, podobnie, jak præd 


„pół wiekiem, dziesięć godzin dziennie na. 
podczas 
jego urodzin, „ŻE; 


być uprawiane nietylko w strefie pod- 


- zwrotnikowej, ale i wszędzie w a i 
l Ameryce. 


“Po trzyletniem -pószukiw aniu Edi- 


; son odnalazł. gatunek. rośliny, dotąd nie 


. zauważonej, której włókna zawierają. obři- 
ae kauczuk i mogą być | 


zużytkowańe w 


| Matorjał uzyskany z tej zośliy” jest. 


| Brey, niż wydobywany dotychczas z drze- 
» wa , kauczukowego. | 


; kiem od dwóch. lat. 


-Edison pracował nad tym wya 
Przeszło 40. badaczy. 
ial Ww różne kona: na poszukiwania z no 


„ zaiste 
1005-ma epokowymi. pomysłami wzbogacił 


wej rośliny gumowej. Znalazł ją nareszcie 


w Meksyku były nauczyciel ` z. Chicago. 


"Roślina, której zawartość kauczukowa była 
wiadoma, ale dotąd niewyzyskana, znana 
jest nam pod nazwą Artemisia argentata. 


Łatwa niezmiernie do hodowania, nie wy- ` 
może 


„maga słońca podzwrotnikowego i 
być hodowana jak większość roślin rolni- 


„czych ma bowiem te. zalety, że ali ko- 


zeń kilkoletni. 

Patent, jaki Edison sobie NY na 
a kn m rośliny kanrgu- 
kowej żaopatrzony jest - "1005. Cyfra 
imponująca! Genjalniy. wynalażca 


ludzkość. Większość tych wynalazków nale- 
"ży do rzędu tych, bez których - nie można 
-sobie już wyobrazić techniki nowoczesnej. 
Trzy zwłaszcza są podstawą wszechświato: 


„wej. sławy Edisona: gramofon, mikrofon i | 


żarówka elektryczna, ji 5 


nawra- 


Sprawie tej poświęca a>: prof. — 


Bezpar- . 


hinduski słynniejszy MJ cezara 


Wysiłki Asoki nie pr zyniosły uprage 


nionego wieczystego pokoju, ani jego eże 
czyżnie, ani światu. A przecież pisze © 
nim uczony i badacz Koppen: | 

g „Jeżeli probierzem sławy - człowieką 
jest ilość serc czczących jego pamięć, ilość 
ust które imię jego wymawiały i jeszcza 


wymawiają ze czcią, to Asoka jest sławniej 
szym od Cezara i sławniejszym od Karola 
Wielkiego”, 
Juang—-Kwaig'a było ich znacznie więcej. 


watt B. B.: 


TOASTOWANIE ZA ZDROWIE FRANCIS ZKA JÓZEFA 1 i WILHELMA IL 
j DEMŃAGOGICZNE FALSZE ODEZWY B.B. 

| z powodu rozpoczynającej się w Sej- 

mie dyskusji nad wnioskiem B.B. o zmia- 

nę Konstytucji, Bezpartyjny Blok rozplaka- 


nia zastrzykuje się opinji publicznej, wie 
rzę, że bezskutecznie: że w r. 1BZI tak la 
wica, jak i prawica podały sobie ręce, a 
żeby Konstytucję uczynić jak najgorszą. 
Tam się mówi, że ta Konstytucja dopro. 
wadziła do rozsprzężenia Rzeczypospolitej 
(Głos na ławach BB.: Tak) Mówi się, że 
poprzedni Sejm é Sejm Ustawodawczyą 


to był} okres zbrodniczej anarchji i roze 


sprzężenia Rzeczypospolitej. (Głos na ła 
Tak), mówi się, że to był po- 
tworny nonsen" (P. Czetwertyński gwał- 
townie protestuje). To są frazesy, którę 
mają usprawiedliwić teraźniejszość. (Głoa 
na ławach B.B.: Prawo własności łamali 
ście. Wrzawa, różne okrzyki na ławach 
Klubu Narodowego i B, B.} 

Marszałek (dzwoni). 

Proszę panów o spokój. 

P. Winiarski: Panowie, którzy ta 
podpisali, w znacznej mierze  poiępiająj 
swoją wiasną przeszłość. Te zarzuty nia 
ostoją się wobec AE nawet zasta- 


"nowienia. 


Natomiast nie mogę pominąć mil- 
czeniem jednego zarzutu, który  bespo- 
średnio został skierowany  przegtwka 
Stronnictwu, które mam zaszczyt tutaj 
reprezentować. W tej odezwie, której pa- 
pier biały nie czerwieni się tam na miu 
rach ze wstydu, w tej odezwie powiedria 
no, że „Demokracja Narodowa  cehcisla 


dojść do niepodzielnej władzy proteron 


r zcynników. (Głosy na ławach B. 

: Tak jest.). Zarzut to jest zbyt odlev ły, 
R rzeczywistości, žeby mógł nas do-* 
tknać, to już nie jest nawet oszczerstwo, 
to jest nonsens. Istotą naszego kierunku 


/ była zawsze wiara w siły własne -społe- 


- klaski") 


czeństwa (Różne głosy na ławach B.B.) 
wiara w Naród.  (Przerywania). Dąże- 
niem naszem było zawsze oprzeć się ng 


własnych siłach. Tak jest i tak będzie, 


Najmniej zaś mogą szermować takiemi. 
zarzutami ludzie, którzy współdziałali z. 
państwami centralnemi, którzy wznosili | 
toasty za zdrówie Franciszka Józefa. I-go 
i Wilhelma II i chcieli obdarzyć Polskę 
państwem 5—g0 listopada! - (Huczne Ga 


KALENDARZYE. 
Borck, 26 lutego — Aleksandra. 


oh a 9 TEATRY. | 
Teatr Miejski: — „Pygmalion“. 

"Teatr Kameralny: „Kokoty z towar zystw 
Testr oto — „Romeo i Julja“. 
| OWISKA. 

Casino: -e a cara“. 


„Splendid: sko 
Luna: — „Miasto cudów“, 


"Grand Kimo: — „Miłostki” aktore 

Capitol: — „Ramona. ; 
Apollo: ~ „Robert i Bertrand". | 
Palace: — „Pieniądz, szczęście 4 dzy”. 
«Czary: — „Pancerny ayliżans CER 
Corso: =m „W obliczu śmierci“, 


"M. Kin. Oświatowy: — „Pan Tadeusz" 
Dom Ludowy: — „Wyrok bez zadu” 5 


Mimoza: == „Idjota”. 
Odeon: -— „Generał. 


Resursa: — „Cyrk Royal". 
oz yl dymem pożarów" 
Wodewik — „irabit ia Paryża“ 


3i.  Galazja Szt. — Wystawa B. św. Łukasza. 
: | zm 000mm 


PAKSTWOWY PODATER DOGHC COWY. 


a Ogłoszone zostało rozporządzenie Mi 
p? ira Skarbu w sprawie przesunięcia na 
- rok podatkowy 1929 terminu do składania 


geznań o dochodzie z art. 50 ustawy o pań- - 


stwowym podaiku dochodowym. 


"Termin do składania przez osoby fizy 
zeznań 
© d lóchodzie, wyznaczony z art. 50 ustawy 
© państwowym podatku dochodowym, prze . 


sene i spadki wakujące nieobjęte, 


ą suwa się na rok podatkowy 1929 z dn. p 
` marca. na Qzień i maja br. (») 
i | KOMUNIKAT. | 
"Na terenie miasta naszego powstał 


Oddział Związku b. Uczestników Wojsko- 


„wej Straży Kolejowej z tymczasową siedzi. 


bą przy ulicy Piotrkowskiej Nr. 174 (lokal 
b. Sztuki Tkackiej), Skład zarządu Oddzia- 


Au stanowią: A. Mackiewicz—prezes, Z. Sa- 
E 'lomonowicz zastępca, S. Kowalczyk ~= Se- 


'kretarz, J. Gardychowski — skarbnik. Za» 
pisy członków do Związku przyjmuje” se- 
*kretarz S. Kowa'czyk zamieszkały przy uł. 
"Fargow ej Nr 37 m. 10, tamże można reje- 


atrewraé sie pa odznaki W. S. K. i zasię- 
gać wszelł ` ica informacji dotyczących 


| | BYŻUSY APTEK. 
- Prs dyżuruj, pariępujące apteki: 
Sute. Ń. Wójciekiego  (Napiórkow: 
skiego 27), Y. Danieleckiego (Piotrkowska 
127), Tiniekiego i Cymera (Wólczańska 37), 
Suke. Leinwebra (Plac Wolności 2), Suke. 
3. Hartmana (Młynarska 1), J. Kahana 
| se A ka (n) | 


GIELDA ZBOŻOWA. 
ky 6 33, 65—34, Poea 
Pszenica A3,75—44,75 
Jęczmień przemiałowy 32,25—33,25 
Jęczmień browarowy 33. 50—35,50 
Owies 30,25—31,25. i 
Maka żytnia 70 proc. 48.25 
Maro pszenna 65 proc. 61,50—05 
orwr iytnis 25,75—26.25 | 


Fa „ROZW ga: 


ność w handlu wyrobami 


„ czesto 


torek, 26 s lutego 1929 roku. 


w ZWIĄZEU ZAWODO WYM „PRACA POLSKA”. 


Ww sobotę dnia 23 b.m. o godzinie 


8 wieczorem, stosownie do zarządzenia w 


przedmiocie wyborów Zarządów .Sekcyj 
nych, odbyło się zebrania Sekcji Wykończal 


ników Zw. Zawod. SE Polska” 


Wybory te przy licznym udziale wy 
kończalników dały. następujące rezultaty. 


Wybrani zosta: 


p. Drozd Bre “eaw, przewodniczący Sek- 


cji Wykońezalnisw a 
p. Caban Ak cnder, zastępca przewodni 
czącego Sekeji y E A 


Wy kończalników (powtórnie) 
p. Wierucki Stefan, delegat 


nie, i 
<czalników bedzie p. Bronisław „Olszewski, 


do Zarządu 
Głównego i 
m. Woźniak ‘Andrzej, I zastępca delegata 

do Zarządu Głównego. 

p. Myśliwy Franciszek, II zastępca delega > 
ta do Zarządu Głównego a 
Ponadto zebrani uchwalili jednogłoś - 
że głównym poboreą Sekcji  Wykoń 


któremu Sekretariat Związku winien tylko © 


| wydawać znaczki miesięczne. Z. 


p. Olszewski Bronisław, sekretarz Sekcji a 


SYTUACJA W HANDLU 


Przed kilku wypłacal- 
włókienniczem: 


tygodniami 


znacznie się Atom 

Wiele weksli uległo zaprotestowaniu. 
Wkrótce stan ten poprawił się. 

Weksle obecnie przyjmowane SĘ Z 
terminem 6—miesięcznym. Niektóre tylko 


towary o większym popycie otrzymuje się 
na weksel conajmniej 5—miesięczny. Za 
krótsze weksle, do 30 kwietnia odlicza się 


|". Jak się dowiadujemy Ministerstwo 
Spraw Wojskowych wydało zarządzenie, 
ażeby formacje wojskowe, poczynając 


szeregów rocznik 1906, który został wcielos 


ny przed 2 laty. 


- Część tych T zwolni iona wa 
ła w październiku ry 
nionych zajmą poboszwi rocznika, 1907. 


Jak się dowiadujemy wydział wojsko 


POPLOCH WŚRÓD KO MUNISTÓW ŁÓDZKICH. 


Na zwiazek żydowskich krawców 
„igla“ w Łodzi władze policyjne zwracały 
szczególna uwage, ponieważ jak niejedno- 
krotnie stwierdzono grupowali się tara 
wywrotowcy. Szczególnie obserwowano 3%- 
kretarza tego zwiazku Ż4-letniego Jadę Re- 
zenberga, zamieszkałego przy ul. Konstan 
tynowskiej 14. Śledząc go wywiadowcy 
stwierdzili, że pozostaje on w kontakcie 


= centralnym związkiem młodzieży komu 


mistycznej w Warszawie, dokąd udawał się 
po instrukcje. Przeprowadzona re- 
wi7;2 w rziew zrk pafry Reromocrra G mawa- 
dziła do wykeve'a komoromituijącego ma- 
terjału, w postaci okólników, broszur dy- 


-. rektyw i protokułów z posiedzeń Zw. Młe 


dzieży Komumistycznej. Stwierdzono poza- 
tem, że Rozenberg był referentem propa- 
sandowym w oddziele K.P.P.. 


w mieszkaniu przy ul „Składowei . 40-let 
niego Izaaka Gordina, stałego mieszkańca 
Warszawy. Znaleziono przy nim poza bibu 
ła komunistyczną 1.000 złotych gotówką 
pieniedzy partyjnych. Jak 


czego dla spraw szczególnej wagi. Na- 
stopnia stwierdzono że jest to wybitny sei 


tator POD często przybywający | 


bryk wyzbyła się znacznej 


Z SZEREGÓW WOJSKOWYCH ROCZNIKA 


od. nia do tych poborowych roeznika +1907. 
 błeżą gcego miesiąca, zwalniały stopniowo Z 


kat. 


028. Miejsce zwoł. - 
- cia. 


"W wyniku - 
dalszych dochodzeń nocy teiże aresztowano 


sie okazało, 9d sądów okręgowych przekaganych 
Gordin pozostaje pod obserwacja policyjną 


4 jest oddany do dyspozycji sędziego Ś:ed 


| ści } Oskartonych. P) 


TŁÓKTENNICZYM W ŁODZI 
"rabat w wysokości 6—8 proc. 


Jedna z. ta 


partji « włókna 


huigarskiego, dając znaczny rabat hurtow- 
| nikom, którzy nabyli conajmniej 1000 sztuk 
za gotówkę. Zimowych towarów sprzedajś 
się obecnie mało, pace te ceny nie spa- 
daja. Popytem ciesz 
„cajgi 


ną. o) 


się towary białe, 
. Zefiry i s. mają tendencję Mot 


1005. 


wo-policyjny magis :tratu m. Łodzi | 
stąpi niebawem do rozsyłania kart, powol y 


Urodzeni w tym roku zaliezeni "do 

„AŚ, którzy nie otrzymali kart DORN 
nia sostali zaliczeni do nadkontyngentu. = 
moga być wcieleni na zasadzie nowej sias 
wy wojskowej do szeregów do 25 roky A ai 


ip) a 


do Łodzi na inspekcje okregu łódzkiego, 
Po odprowadzeniu go do urzędu śledczego 
dokonańo następnie szeregu innvch ares > 
towań, a więc  22-letnią Chanę Zyss 28 
mieszkałą przy ul. Składowej 13, 24-let í 


niego Szyje Koltuna (Piotrkowska 26): 2% 
„letniego Moszka Chlewickiego (Solna 6 
*24-letniego Majera Griinbala | (Kamienna 


87). Wszystkich aresztowanych osadzowć ` 
w urzedzie śledczym i przekazana do dyspo 
zycji sędziego śledczego do spraw szczegól > 
nej NE. {p i 


-mnr n 


bid ło i 


ZWIEKSZ ENIE KOMPETENCJI 
"SEDZIÓW ŚLEDCZYCH. 


Jak nas informują stery sądowe W. 


Łodzi nowe przepisy proceduralne przewi 


dują znaczne rozszerzenie kompetencji se 
dziów śledczych. umożliwiające im szybsze 
prowadzenie śledztwa. 


Szereg decyzyj zależnych dotyctiez 


dzie sędziom śledczym. 


Sędzia Śledczy n. b. będzie miał pi 


wo. samodzielnego uznania niepoczyt 


TEATR MIEJISKL 
Hinkeman“ z A. Socha 


Potężna ta sztuka proletarjacka E. 


Tollera stanowi. prawdziwy ewenement w 
życiu naszego miasta, tak dzięki śmiałości 
założeń autora,” "jak 
tzędią inscenizację. 

„Hinkeman“. grany bedzie dziś. 
'czorem, oraz. w czwartek i 
czoreba po <efiach popularnych. 


Se Te] | „Pygmalion“ 
P>.  Węgierką i i Jarkowską. 


"Doskonała komedja Bernarda Shaw 


przed zejściem z afiszu dana będzie jutro, 


tj. we środę wieczorem po cenach popu- 


| lerny ch szych: X 
- > Pa > a 


AC co najważniejsze" 
Najbliższą premjera Teatru Miejskie 


go będzie głośna sztuka świetnego pisarza 


"rosy jskiego Mikołaja Jewreinowa „To co 
ANA | i 


TEATR KAM ERALNY. 


„Kokety z towarzystwa” 

l Salonowa, satyryczna ta kome dja. F. 
Lonsdale'a grana będzie dziś wieczorem, w 
i czwartek i w piatek. 
| ‘Murzyn Warszywskie 

Wobec wielkiego  niewyczer panego 
dotychczas powodzenia granv bedzie raz 
jeszcze popołudniu w . sobotę e godz. 5 
popołudniu i w niedzielę a g.8 , popoł. - 


TEATR POPULARNY. 

Dziś, jutro i w czwartek o godz. 8.20 
wicez. graną będzie w biężacym tygodniu 
ostatnie 3 razy tr agodja w 5 
obrazach Williama Szekspira 
Julja" która dotychczasowemi przedstawie- 
niami ugruntowała sobie powodzenie. Przed 
stawienia „Romeo i Julji" mimo 18—tu o- 
'brazów kończą się przed godz. 11--tą. 


PRZEDSEŁ 


„ła literatury klasycznej Williama Szekspi- 


"ra „Romeo i Julja“ jaknajszerszym sferom 
młodzieży szkół średnich urządza dyrekcja 5 
"Teatru jutro t. j. w środę 27 b. m. o godz. 
szkolne - 
po. cenach najniższych od 50 gr. do 1 zł. Bi 
teatru 
od 10 

c: maszyny i zdołał zbićc. 


4 p. p. specjalne przedstawienie 
lety nabywać można tylko w kasie 
przy ul. "Ogrodowej 18 w godzinach 


tano do 10 wieczorem bez BEWY: 


„ROMEO T 3U LJA“ W SAL I GEYERA. 


Od piatku do niedzieli włącznie w 
- weroń- 


skich kochanków „Romeo i Julja“ w 5—0iu 


Sali: Geyera graną będzie tragedja 
aktach 13—tu odsłonach. 


na miejscu Piotrkowska 295. 


„KONCERT NA DWA FORTEPIANY. 

AE Zapowiedziany na madchodzac aies 
dzielę dnia 3 marca 14-ty koncert mi- 
strzowski Roberta Casadesusa oraz  Gabv. 


Casadesus na dwa fortepiany wywarł IAR | 


naszego miasta wielkie z zaingo 
Niezależnie od tego p. "Robert 


melomanów n 
-regsowanie, 


„Casadesus zagra oddzielnie szereg utworów. a 
fortepianowych solo. Poczatek koncertu 0 


godz. 4-ej' po południu. 
a kasa Filharmonii 


i przez swą pierwszo | 


Wie: 
W piątek wie- 


wik Buszman, zam. przy ul. 


 Jęki denala usłyszeli 
stwier dziwszy, iż Buszman popełnił zamach 


ciu aktach 13. 


„Romeo i | przedpołudniowych w bramie domu 


WIENIE DLA MŁODZIEŻY | 
SZKOLNEJ W TEATRZE POPULARNYM. = 
Chcac udostępnić popnanie arcydzie- - 


stepy? ? 
"pr za, bo. 


s. wieprza -— dumnie wyrecytował zapytany. 


mówi!?... 


so ? 
Bilety sprzedaje nie! 


Rakramentami rozstała 


ROZWÓJ" Wtorek, 26 Lutego 1929 rokie: 


OOOO Ler didit WRAŻENIA 


-W dniu 23 lutego 1929 r. po długich i ciężkich cierpieniach PEE ya - 
się z tym światem przeżywszy lat Ją | 


á T p. 


We | E dnia 26 bm, o A 10: pół, w i kościele Św. Baya zostawie 
odprawiona Msza św. za spokój duszy Z.marłej, 

„są, Ch Wyprowadzenie drogich nam zwłok z kaplicy przy kościele św. Krzyża ma 
Stary cmentarz katolicki nastąpi we wtorek dnia 26 b, m, o godz, 3-ej po poł. . 
czem RE CAaJĄ krewnych i deze Powrązeni w seo. smutku | 


TRZY ZAMACHY SAMOBÓJCZE. 
Ww dniu wczorajszym 54—letni Lud- 


Aleksandrow- 
skiej 73 napil się większej dozy esencji o- 
etowej, korzystając z nieobecności rodziny. 
sąsiedzi, — którzy 


samobójczy wezwali doń Pogotowie Ratun- 
kowe. Lekarz po  przepłukaniu denatowi 


żołądka przewiózł go w stanie  beznadziej- 
nym do szpitala w Radogoszczu. Przepro- 
. wadzone dochodzenie policyjne, ustalilo, 
iż Buszman cierpiał od „dłuższego czasu 
na silny rozstrój nerwowy, na który po- 
padł, wskutek niemożności otrzymania 
pracy. | | 
W dniu wczorajszym w godzinach 


przy 
do- 
Franciszek 


ul. Nowo-—-Kielma 1 napil się większej 
zy esencji octowej 16—letni 


Zamłyński, zam. przy tejże ul w domu 


Nr. 5 Wijącego się w bólach chłopca zna- 


"wypadku policję, 


pracy popadła w silną depresję 
pod wpływem której, napila się 


jazł dozorca domu i stwierdziwszy, iż tea 
popełnił zamach samobójczy, na co wska 
zywała obok leżąca na ziemi  butelęczka 
z resztkami esencji octowej, powiadomił 4 
(tora zawezwała Pogoto 
wie Ratunkowe. Lekarz po  przepłukanii 
młodocianemu desperatowi żołądka prze 
wiózł go w stanie beznadziejnym do szpik 


tala w Radogoszczu. Badany przez policji 


młodociany desperat oświadczył, iż przy 
czyną popełnienia przezeń  rożyac zliweg 
kroku były niesnaski z rodzicami. | 
28—letnia Aleksandra Walczak, zam 
przy ul. Zamenhofa 19, wskutek stracenia 
duchowy, 
— większej 
dozy sublimatu. Mąż stwierdziwszy, iż žo 
na zażyła trucizny  zawezwał Pogotowie 
Ratunkowe. Lekarz po przepłukaniu despe 
ratce żołądka przewiózł ją w stanie. b. cięż 
kim do szpitala w Radogoszezu. tp) | 


ESEE: To SR dA SĘ Toae S 


= REGULUJĄCY RUCH KOŁOWY POLICJANT PRZEJECHANY ZOSTAŁ PRZEZ SA. 


MOCHÓD. 


W dniu wezorajszym około godz. 2. 


PD. posterunkowy VlI komisarjatu P.P. 
-28-letni Kazimierz Górski (Trębacka 45), 
ergulujący ruch kołowy przy zbiegu ulic 


6-go Sierpnia i Piotrkowskiej został najecha 


ny przez taksówkę Nr. 80.687. Stwierdziw 
szybkość . 


Szy wypadek szofer zwiększył 


Rannego policjanta Mzelchodnać: Za- 


ar do foyer Grand:Hotelu dokąd wez- 
wano Pogotowie Ratunkowe, Lekarz stwier 
; wacka RE Pautan ciata | owo? 


go do domu po udzieleniu pomocy. Za 
zbiegłym szofećrem taksówki 80.087. który 
jechał stroną lewą ulicy miast, prawa i do 
tego  niedozwoloną szybkością 
wszczęła ponent ana > 


policja 


NAGŁY ZGON PRZY OBIEDZIE. - | 

W dniu wczorajszym podczas spoży” 
wania obiadu dostała nagle ataku gerc 
Róża: Zajde, zamieszkała przy ul. Kilinstia 
go 15. Zawczwany lekarz Pogotowia Ra- 


p dkkick stwierdził a e: SRON: - P) 
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